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CENA PRENUMERATY: 


w Łodzi miesięcznie mk. 22,— kwar- 
„minie mk. 66,—, dla robotników mie- 
sięcznie mk. 18.—. 

Za odnoszenie do domu dopłaca się 
miesięcznie mk, 3, —, 

Na prowincji miesięcznie mk 25,—, 
-kwartalnie mk, 75;—. 

Za granieqą miesięcznie marek 45— 


Numer 50 fe k 
= l 
marke 50 fen. 
Pedaktor przyjmujë ‘interesantów od 
. godziny 8 49.4. popołudniu, 
Sekretarjat otwarty Od godziny 3 
do 4 i od godziny. 6 do 7 wiecze 
Rękopisów redakcja nie zwraca, 


kierownik, administracji przyjmuje od 
godziny 5 do 6 popołudnia. 


„edakcja t administ 


(URJER ŁÓDZKI 


Czwartek 


Dnia 22 Lipca 1920 roku. 


ROK DWUDZIESTY PIERWSZY, 


Numer poiedyńczy 1marka 50fen. 


CENY OGŁOSZEN: 
Miejscowe: 
Zwyctajne! mk. 2.50 za wiersz pe 
titowy jednołamowy (str 7-łamów) 
Drobner 40 fen, za wyraz, naj- 
mniej mk. 4.—. Dla poszukujących 
pracy 30 fen. za wyraz wane fane 
przed tekstem mk. 7. — w tekście 
mk, 8. — po tekscie mk 4— za wiersź 
petitowy iednołamowy (str. 5 łamów.) 
Nekroloni: mk. 2.50 za wiersz pes 
titowy (strona 5 łamów). Komunis 
katy mk. 3,50 za wiersz. 
Zamiejscowe, 
Zwyszajne mk. 3-—,drobne 55 fen 
nadesłane przed tekstem mk, 8,—=— 
w tekscie mk,10—,za tekstem mk. 5— 
nekrologi mk. 4,—. 
Zagraniczne. 

100% drożej od zamiejscowych. 
Za terminowy druk ogłoszeń, komu- 
nikatów i ofiar administracia nie: 
odpowiada. 


racja Zachodnia 37, skrzynka pocztowa 132. Telefon 223, 
Filja administracji Piotrkowska 123, 


Na zasadzie uchwał zjazdu Związku Prasy Prowine oral:ej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych 


-  _ ________ gop oooooowm ofc É 


tora 


© P Ó 
Restauracja 
Kawiarnia 

przy hotelu MANTRUFLA $ 


oncert 


podlegają opłacie. =u=umum 


dziennie 


£ nastrojów stołecznych. 


Warszawa, 18 lipca. 

Kiedy po kilkutygodniowej 
nieobecności znalazłem się 
znowu w Warszawie, uderzyła 
mnie odrazu zmiana psychiki 
miasta, Ujawnia się ona Już 
nazewnątrz. Wistka i beztro- 
skliwa stolica, przewiewna i 
szeleszcząca  Jedwabiami,. try- 
akaiąca śmiechem i weselem— 
stała sę Warszawa nagle po- 
ważna, zasklepiona w sobie, 
jawoby stężvła, skupiona, za- 
słuchana w głąb swej duszy, 
Jedno jei pozostało: to tempe- 
rament, rozłewność, wybucho* 
wn siła witalna. 

Ulica, barometr życia War- 
szawy, spoważniała. Ale by- 
najmniej nie straciła tupetu, 
wrzawy, rozmachu. Co krok 
spotykasz mężczyznę 7 żeto- 
nem biało-czerwonym lub ko- 
kardką o barwach narodowych: 
sto oaken Jub ci, co oddali 
~ gię do służby w armji ochotni= 
czei. Niekiedy przemknie ro- 
„bociara lub robotnica z opa= 
ską niebiesko-czarną, opatrzo- 
ną w napis: „Idź i ty!*, prze- 
muwiający do przechodnia sil- 
niej, aniżeli tysiące odezw. 

A oto jedzie ulicą bryka 
wiejska, do której doczepio- 
nych biegniś kilka koni. A w 
ta etoniku siedzi czt rech mło- 


dzieńców, wyśpiewujących za- 
maszyście. Takie obrazki nie- 


rzadko spotkać można, To 
również ochotnicy, 60 Z oko- 
licy ziekdżają do miasta wraz 
z końmi, - 

Kiedy drynda stanęła przed 
moją kamienicą, wyszedł do- 
zorca, witająo uprze mie i za- 
gavując obcesowo: 

— A cy tez pon duzo przy- 
wióz! grosy, bo my teroz zbie- 
ramy na marmią ochotnicą.., 

Gdym mu zaś dał 20-mar- 
kówkę za cdmiesienie rzeczy 
na górę, nasz Mikołaj odparł: 

— Jo to biorę na ochotni= 
kow, ale się tez pon- takiem 
głupstwem od zbiórki mi nie 
wymigo.». 


Było dobrze po północy z 
soboty na niedzielę, kiedy za 
dzwonił dzwonek telefoniczny. 
Zona jednego z kolegów dzien- 
nikarzy uwiaiamiała nas o 
wybuchu wielkiego pożaru na 
Pradze. Momentalnie zwróci- 
liśmy się do straży ogniowej 
o wyjaśnienia, 


— Szczegółów nie znamy— 
odpowiadał dyżurny Straży 
nalewkowskiej—ale tak mi się 
widzi, iż stanęły w ogniu na- 
sze składy amunicyjne na Pra- 
dze. Psiakrew, te bolszewiki! 

Dalej nie słuchaliśmy. Za 
chwilę zbiegliśmy już ku do- 
rożce, 

— Ile na Pragę? 

Tak daleko. Na długo? 
Dokąd? 

— Na dwie godziny—odpar- 
liśmy wymieniając ulicę, gdzie 
są składy. 

— Ciężko jechać—wykręcał 
się przeciągliwie dryndziarz,— 
Dwieście mareczek. 

— Tylko piorunem, w mig! 

— (o panu dziedzicowi—sa- 
perlot, każdego, kogo chcą na- 
ciagnąć, tytułują „iasnym dzie- 
dzicem*—tak się śpieszy—ka- 
węczał rozespany dorożkarz. 

— Muszę być przy pożarze 
na Pradze natychmiast. Może 
się tam składy palą. 

— Co? może amunicyine? 
Jezu Chryste! Bolszewiki! — 
rzucał monosylabami doroż- 
karz i coś piorunował dalej, 
ale nic nie mogłem już do- 
słyszeć, bo, dowiedziawszy się, 
6 co chodzi, zaciął konie, i 
wartko potoczył nas ku mo- 
stowi Kierbedzia. 

Noc była przedziwnie ciemna. 
Już na Placu Zamkowym zor- 
jentowaliśmy się, iż prawdo= 
podobnie. mamy do czynienia 
% fałszywym alarmem. Bo 
czarny całun nocy opowijał 
Wisłę i przedmieście, zrzadka 
już wibrowały światła latarń 
ulicznych i domów. Od Wisły, 
szemrzącej w ciemni ponuro ! 
groźnie, szedł. chłód przejmu- 
jący. Zwisała nad nią cisza, 
pałna troski. 

Niebawem spotkaliśmy się 
z wracającemi już od ognia 
strażami. Okazało się, iż splo- 
nęła duża piekarnia, a wybu- 
chy, jakie było z poczatku sły- 
chać, bynajmniej nie pocho 
dziły od składów amunicy)- 
nych. TE 

— Szkoda mąki — mówili 
strażacy — ale chwalić Boga, 
że to nie amunicja. Przecie 
ona dziś nam droższa i po- 
trzebniejsza od mąki. Ale iw 
tej z» bodaj bolszewicy u- 
maczali swe ręce... 


Niedziela. Pogodna, słonecz 
na, upalna, Na dużym Placu 
Saskim, na którym ongiś Kon- 
stanty dokonywał przeglądu 
wojsk, dzisiaj gen. Haller po 
mszy polowej dokonał prže- 
głądn wojsk ochotniczych. 

Murem stanęły tysiące. Bi 
skup polowy ks. Gall wręczył 
generałowi Hallerowi sztandar, 
przedstawiający Serce Jezu 
siwe z napisem; „In hoc signo 
vinces*, a ten przyjął go w 
swe mocne dłonie, i po żoł 
niersku, krótko, siarczyście 
powiedział, że zdrajcą jest ten, 
co uchyla się ad służby woj- 
skowej, albo ten, kto nie mo- 
gąc służyć, nie wspomaga 
rządu i państwa pożyczką wo- 
jenną, A potem popłynęły ku 
niebu suplikacje... Spiewano je 
ostatni raz publicznie w War- 
szawie dawno, jeszcze w cza- 
sie demonstracii narodowych 
1861 i 1862-:g0 róku. Szły w 
przestwór mocarne, ciężkie, 
nabrzmiałe wiarą ważkie słd= 
wa modlitwy. Modlit się naród 
cały o swoją przyszłość, o siłę 
do przetrwania. 

A potem znów zadrgały sze- 
regi i ruszyła się fala za falą... 
Wsród niezliczonej ilości trans- 
parentów i agitacyjnych obra- 
zów ciągnął szereg za szere- 
giem, Szli młodzi i starzy, a 
zawsze duchem jednacy, wete- 
rani 1863 roku. Długim szere- 
giem szli najofiarnieisi: mło: 
dzież akademicka 1 studenci 


klas najwyższych, a niemniej 


robotnicy. Zar bił z ich oczu. 
Wiarą malowała się w każ- 
dym ruchu ich twarzy. Z taką 
fantazją i z taką wiarą szli 
ongiś powstańcy w bój nie- 
równy. Z dumą wartkim mar- 
szem zgrabnie przeszedł od- 
dział Legji kobiecej. A tłum 
stał wmurowany, pochłonięty 
chwilą. On z nimi wespół szedł 
na pole chwały, Grzmoty okla- 
sków towarzyszyły każde) gru 
pie, a najsilniej się posypały, 
gdy zabłyszczały w słońcu 
kosy ma sztore nabite. Zamiast 


wszelśkó Bartosów szli w tym, 


szeregu muskularni robociarze. 


Haller stef u wylotu Mazo-- 


wieckiej i Kredytowej i salu- 
tował pochodowi;: / 
Jeneraie| Już -nieraz przed 
Tobą kłoniły się w ordynku 
żołnierskim, Gzy w kraju, czy 
na dalekich polach Szampan)i 


uriciestry Symfonicznej 


M. CHWATA 


, Dnia 19 b. m. o godz, £-ej pov południu odby= 
ło się .w Sali Grand Hotelu 


L-ggg Walne Zebrani: Akcjonajuszów Banku. dla Handlu 


| Przemysłu W Lodzi. 
Spółka Akcyjna. 


Skład władz banku ukonstytuował się 


stępije: 
Ra 


ie 

Maurycy Poznański, prezes 
Teodor Karsz, wiceprezes 
Władysław Baruch 

Ignacy Baruch 

4 D. Bukiet 

Dyr. Leon Gajewicz 

G 


Zar 


Stefan Barciński, prezes 

Stanisław Zilberman wice- 
prezes 

Franciszek Winnicki 


Komisja Rewizyjna. 
Ludwik Dzieniakowski | 


Inż. Leon Golo 
Inż. D. Lande 


kompanjè żołnierskie. Wiodłeś 
je na pulki węgierskie, zagra- 
dzające pód 'Rokitnem drogę 
okólną do Polski, wiodłeś je 
do Ojczystej Ziemi Obiecanej 
przez żyzne poła ukrainne, 
przez krwią naszą zlany Hu- 
mań i Kaniów, przez  czere- 
zwyczajki w: Wołogdzie i Ta- 
gankę: moskiewską, przez po- 
larne noce archangielskie i 
murmańskie i odległe krainy 
syberyjskie, przez gościnną 
ziemię braterską Francuzów, 
która sztantarami miast Pa- 
ryża, bohaterskiego Verdunu, 
Nancy i Belfortu wyrażała 
swój podziw dla Polski, wio- 
dłeś przez żywe ciało Niemiec, 
które musiały przepuścić pol- 
'ską siłę zbrojną, na ukrzepie- 
nie państwa, z stórego chcieli 
jedynie własną kolonię utwo- 
rzyć, wiodłeś pod skrwawiony 
Lwów, aby odzyskać Ziemię 


;.Czerwieńską s Polsce, wiodłeś 


na wracające do Polski lo- 
morze, które  zaślubiałeś dla 
Ojczyzny... 

Jenerale! Oto dzis w Twoje 
szczęśliwe ręce Polska oddaje 


pod dyrekcją 


Początek o godz. 7-2] wieczorem, ` 


1-q0 koncertmistrza 
£. 0. Symj. 


jak na- 
da 


Karol Geyer 

Feliks Landsberg 

Poseł Dr. N. Loewenstein 
Emil Bennich 

Stanisław Jurkowski 

Adw. Józef Lachm"nowicz 


ząd. 


Karol Hoffrichter 
Roman Oberteld, dyrektor . 
zarządzający, 


Józef Rappaport 
Karol Weil y 


najpiękniejszy kwiat najpa 
tryjotyczniejszej młodzieży, a 
z nim wszystkie nadzieje. Tu=, 
łacz pomiędzy obcymi, byłeś 
zawsze hónoru i odrodzenia 
Polski najżarliwszym obrońcą. 
Jenerale! Widzisz te radosne 
ze sźczęścia, iż mogą Ojozy= 
źnie dusze swe oddać, postai 
młodych i starszych, kłoniące 
przed Tobą głowę?” Prowadź 
je! Ty poprowadzisz je na wal- 
kę, na śmierć, po zwycięstwo! 
Słyszycie? 
'He), kto Polak na' bagnety... 
Kto polęże, wolnym będzie... 
A kto poległ=wolnym już! — 
Szczęśliwy, potrójnie szczę” 
śliwy, któ może iść w Szereg, 


aby poledz... 
YZ Ver. 


S$kładajcie 
ofiary 
na fundusz 
piebiscyto wy- 


Teatr Polsk 


Dzielna IŚ. 
Pani 


?ożyezka Odrodzenia 


zmien ła się dzić w 


POZYGZKĘ OBRONY POLSKI 


Nie wolno więc namysłać się ani chwiii, 


trzeba mzyb.ą : 


wydatną sulm=. 


skrypcją odda: głos swój w dziejów 
pleb scycie za :stnienieh POLSKI 
WOLNEJ i NIEPODLEGŁEJ 
— lub zan echaniem subskrypcii ośw ad- 
czyć się za nową niewolą, śtokrcć od tej 
co była haniebniejszą. 


Uczta... bolszewików. 


Wiele się mówi na świecie 
6 walce kómunistów rosyjskich 
pod wodzą Leninów, Trockich- 
Bronsteinów, Kamieniewych— 
Apfelbaumów i tą di w obro 
nie uciśnionego lunu robotri- 

zego i wieiskieg , iednem sło- 
wem w obronie wsżystkich 
pokrzywdzonych świata tego, 

Jak wygląda dbałość o lud 
w centrum bolszew)i—w Mo- 
jkwie, niechaj wyjaśnią ponit- 

ze słowa p. Marseille, kores: 
Śodenia paty-k'ego „Jour 
nai”. 

P. Marseille należał do grr 
b dziennikarzy, ktora w związ- 

u z pertraktacjami gospodar- 

zemi Krassina udała się do 

osji razem z rzeczożnawcami, 
Aby na miejscu zbadać stan, 
W jakim się ten. kraj obecnie 
gmajduje. 

' Przedewszystkiem rzuciło 
Bię w oczy p. Marseille, że w 
mniejszych miest»ch Handlo* 
wych i przemysłowych apro- 
'wizacja robotników jast owie- 
„le gorsza, aniteli w Petrogra 
dzie i Moskwie, gdzie kon- 
‘bentrują sie wiadze sowieckie, 
iktóre nie chcą mieć pod ręką 
fniezadowolonyoh, 

Dale; podkreśla korespon- 
dent, że pokazywane fabryki 
były umyślnie doprowadzone 
do stanu ruchu, jednak nawet 
najmniel znający się na rze- 
zy mogli łatw» stwierdzić, iż 
jest to komedja, zręcznie przez 

ylsze u ików zainscenizowana. 

Navrż. w jednej m tabtyk 
metalurgicznych, która na te- 
wnątrz dla laika mogła robić 
wrażenie będące) w pełnym 
ruchu, jeden tyiko pieci to 
najmuiejszy=dymit To samo 
zauważyć można było we 
wszystkich innych zakładach. 

Słowem — jedna wielka ko- 
medja;, w której odgrywaniu 
bolszewicy stali się podobno 
mistrzami 

Ale ato imponujące wraże 
nie zrobiła na gossiach uczta, 
na ich cześć wydana w salach 
Kremiinu. 

„Carskie pałaty * zastawione 
zostały stołami „formalnie ła- 
miacemi się pod ciężarem ja 
dła; irykasy i zakąski, które- 
mi słynęła swego czasu ktos7a, 
których ednak  poprzedńie, 
jeżdżą: po różnych miastach, 
nie zauważyłem nigdzie*—pl- 
pze p. Marselile. 

„Tutaj  zastawiono więcej 
jedzenia, aniżeli byłby W sta- 
Mie wyniatzyć we śnie lub w 
najbardziej podniosiych ma- 
rzeniach swoich sam kuch. 


mistrz iorda—mera Londyvu 
Wszrstkie gatunki ryb, znas 
ńych w Rosii, stały jedne obok 
drugich. Jadło mięsne przed 
stawiało takie samo bogaciwó: 
stogy pieczonych kurcząt, iń 
dyki i gęsi z korfiturami z 
truskawek, dwadzi scia rodzą: 
jów kiełbasy i wsdlin, pasztó- 
ty, fryka-y. A dale] warzywa: 
szparagi ogórki, sałaty, grzy* 
by. Piramida kanapek, krajae 
ny'h z bułek rozmaitego kó: 
lóru i smaku, górowała nad 
wszystkiem.* 

„Poniewsż od zasu przy 
jazdu do Rosii jadłem tylko 
dwa razy mięso, aż ślina szła 
mi do tego, co widziałem na 
stole, A kiedy po zakąskach 
trzeba było wziąć się do talt- 
tycznego obiadu, poczułem kał, 
że zbyt jestem syty, aby zna- 
komiocie przyrządzonego i wy 
szukanego Jadła gorącego spró- 
bować.* 

Rozumie się, że wszystko to 
było żakrapiane rajlepszego 
gatuńiku napojami. 

A siedzący óbok korespon- 
denta jnżyńier, mawiał: 

„— Jedz pan! Niewiadom6, 
kiedy znowi taka ukazja się 
zdarzy. Ja przez dwa lata ży- 
wię się tylko stęchią kasza i 
cj geo k. rtotlami.* 

dodać należy, że wszystko 
było rodnwane na sretrze i 
złocie, talerze zdobne były w 
korony cesarskie,co wytłuma 
czył p. M. siedzący obok nie- 
go „czystej wody komunista“: 

„= Widzi pan, stracił głowę 
i zginął, zostawiając srebro, 
Co—nie rozumie pan?— Miko- 
łaj—ot, stracił głowę, zabity, 
rozstrzelany”. 

„A po obiedzie pisże p. Mar- 
seille=uderzyło nas nieoczek!- 
wane zjawisko. Dwa do ttzech 
tysięcy wynądzniałych obdąr- 
tusów stało na placu, skąd 
przeż okna widać było naszą 
ucztę,..* 

Uto—jak przyjmowali gości 
a zachódu panowie bols .„ewiey. 
I—takie przynajmniej odniósł 
wrażenie korespondent „Jout- 
nai“ — przy uczcie własnie 
byli sobą; nie odczuwało się 
tutaj ihscenizacji=to nie była 
komedja 

onać przywykli -uż da form 
ipożądań typowo burzujskich 
<=gi rzekónio „obiońcy* uoi- 
śnionego ludu rosy'stiego. I 
„obrońcy* wszystkich uciśnio- 
nych całego świata... 

Tak w praktyce wygląda 
„komunizm* pp. Loninów i 
Tróckich. 


sBURIER wODŹRI* — go Lipen 1080_r. 


Czweriek 22 lipca r. b, 


I | GI n Eiai þróby jëneraiiej 
widowisko zawieszor6, 


Agtarria Fo, Ngolkłowskieno 


Pantal, 23 lipca r b. 


„Sybir”* 


Premltral drahat w 4 aktach G. Zapólśtiaj, 
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Utrata Grodna i Dubna 
Zwycięskie walki nad Zbruczem 


Warszawa 21 lipca (PAT, — 


Komunikat sztabu goneral: 
nago wojsk polskich z dnia 
21 lipoa 1980 r. 


Oddziały nieprzyjńcielskie, 
które opanowały Grodno, pro- 
wadzą atak wzdłuż Bźosy Gro- 
dno-Sokółka i walczą z na- 
Szymi oddslałami na wyso- 
kości Bakun., Ta ostatnia 
miejscowość, chwilowo utra 


cona, Została brawurowym 
kontratakiem odzyskana przez 
naszą piechotę. 


Wzdłóż Niemna od Łunnój 
Woli do Ujścia rzeki Szczary 
bolszewicy dążą za wszelką 
cenę do sforsowania haszych 
pożyci obronnych. 

Atak bolszewicki, prowa- 
dzony na linię rzeki Bzozary 
a skierówany główniena przy- 
ozółek mostowy Słonima, zmu- 
sił nasze oddziały do opusź 
ozenia tej miejsóowości. QbeQ= 
nie zacięte walki toczą się na 
pó! drogi miądzy Słonimem i 
Zelwą, 

W akoji na tym małym vd- 
winku nieprzyjaciel skoncen- 
trował 8 dywizję piechóty, 
które przy lorsowaniu Szcza 
ry pod Słonimem poniosły 
nadzwyczaj ciężkie straty. 

Na Polesiu w rejonie Dziat- 
łowioz oddziały nasze po od- 


parociu silnych ataków nie- 
przylaciela przeszły dó kontr- 
akoji i odrzuciły oddziały bol- 
szewiokie ze swego przedpola 
biorąc kilkudziesięciu jeńców. 

Na południeód Prypeci nle- 
przyjaciel, dążąc do zlikwido- 
wafia brawutowych akcji wy- 
padowych grupy gen. Bała- 
ohowioza, skoncentrował w 
tym rejonie całą dywizję pie 
choty i znaczną ilość kawale- 
rji i po uporozywej walce ð- 
panował Rzeczycę, wypiera- 
ląd nasze oddziały do Prywis 
tówki. 

Dalej ña południe pomimo 
nadzw$fóżał 
żenia nieprzyjaciela do przer* 
wania naszego frontu na rze- 
ce Styr wszystkie ataki Zo- 
stały przez nssze oddziały 
odparte. 

Na froncie południowym po 
bohaterskiej obronie 18 dywWi- 
zja piechoty opuściła Dubno;, 
któte zostało za qle przez ka 
walerję Budiennego, positko= 
waną silnemi oddziałami pie 
choty na wozach, 

W rejonie Dubna toczą się 
obecnie zacięte walki pód 
Ifargowicą na północy i pod 
Kozinein na Wschód, 

Bohaterskie oddziały G-6j 
armji odpierają w. dalszym 
ciągi zaciekłe ataki nieprzy - 


ensrpidznego da- g 


jaoielskie na linji rzeki Zbrucz 
ptówadzonć rzez nieprzyja- 
ciala z niesłibnącą ónergią 
i absólutnóm lekcóważeniem 
al ludzkich, które on po- 
os, "7 


W walkach tych podkreślić 
zwłaszoza należy bohaterskie 
zachowanie sią 126] dywizji 
pułk, Jamuszajtisa, której pie- 
chota % podziwu: godnym spo- 
kojem i odwagą odpiera ataki 
kolumn piechoty i kawalerji 
nievrzyłacielskiej, a artylerja, 
wyjeżdżająć brawurowo na 
odkryt» pozycje, zadaja bol- 
szewikom nadzwyczaj oiężkie 


traty, 

Pod Wołoszyskami brygada 
kawalerji  nieprzyjacielskiej, 
która w sile 800 szabel prze- 
darła się na nasze tyły, po 
zaciętych i krwawych walkach 
została z powrotem odrzuco- 
na na Zbrucz: 

Pód wpływem tej dzielne! 
postawy ńmaszych wojsk i o- 
gromnych strat, jakie ponosi 
nieprzyjaciel na tym odcinku, 
przesżedł w nooy 19 na 20 b. 
m. kubański pułk kozaków w 
pełnym składzie na naszą 
stronę. 

Piórwszy zaśtąpcn Szefa 
sztabu generalfisgó 

Kuliński geń.-pody 


Spacja aa onie południwyn: poprawie ię. 


Warszawa, 21 lipoa (tel. wi.) sły pomyślne wiadomości o wiokich w relonie Radziwiłe 
Ż frontu południowegó nadó- zlikwidowaniu staków bolsze- wa i nad Zbruczem. 


atun zanlania dla Naczelnika Państw. 


Warszawa, 21 lipca (PAT)— 
Na posedzeniu ltady Obro 
ny Państwa w dniu 19 lipca 

aczelnik Państwa, stwierdza: 
jące, że w dzisiejszej poważne) 
chwili, piastowanie stanowiska 


Naczelnika Państwa oraz Na ' 


ozelnego Wodza nie da się po- 
myśleć bez zupełnego zauła- 
nia społeczeństwa i beawzględ- 


czynników w państwie, pod- 
niósł, %e dalsze pozostawanie 
jego na urzędzie musi być 
zależne od wiadomości, czy 
zaułanie to posiada i na takie 
porarcie liczyć może, 

i tym względzie zażądał 
jasnego wypowiedzenia Się 
Rady Obrony Państwa i dia 
amożliwienia jak najbardziej 


nego pópatcia wpływowych otwartej wymiany zdań mię- 


Przed zmianą gabinetu. 


Warszawa, 21 lipoa (tel. wł.) sprawa beżpośredńiego wysła- bisty gabinetu file jast nawe 
W poniedźiałek Rada Obrony nia nóty do fządu sowietów w w przypusżóżeniu znany, cho 


Państwa obradowała do póź- 
ñj nocy. 

Wyniki tych obrad nieżwy- 
kle doniosłe. 

Na pierwszy plañ wysiwa 
sią sprawa utworzónia gabihe- 
tu koalicyjnegó i łącznie z nią 


kwestji rożejmu. 


dzy człońkami R.O.P. opuści: 
zebranie. 

Zebrani ozłónkowie R.0.P. 
w nieobecności « zlonków woj- 
rt którzy wyszli z Sali 
powżięli po krótkie dyskusii 
jednómyślną uchwałę, wyra: 
ża 46! pełne zaufanie dó oso- 
by Naczelnika Państwa i Na- 
czelnego Wodza. 


dzą jednak w kołach politycz 
Dzisiaj wieczoróm 0 god. nych pógióśki, ż6 lówie 
8-6] rożpocżęły sią w Belwe padną powa?nć taki. 


przy 
ólskie 


derze narady przewodhiozą- Strońnictwo Liidowe ma objąć 
óych klubów sejmowyóh, na tekę prómjóra. 
za mac 


których  zóstanis ustalony 
tżąd koalicyjny, Skład 680- 


Anglija znowu się cofnęła. 


„Warszawa, 21 lipea(tel. wł,) 


wziął on ostateczną decyzją, iż 


Decyzja ta była wiadóma 


Jak słychać, rząd angielski Rzeczpospolita Polska powih- wa włórek pod wieożót Radzie 


zmienił & w ò j 6 Btanowiśko 
wzglądóm sprawy pokoju põ- 
między PolBkĄ i Hosja Pa- 


na bezpośrednio zwrócić Bię 
do komunistów rosyjskich z 
BzapozYCGją rozejmu, 


Obróny Państwa, 


mn am 
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Opawa Cieszyńska w Parii. 


Warszawa, , 21 lipca (tel. wł.) 
W poniedziałek Rada ambasa- 
dorów wysłuchała exposé Be- 
nesza, we wtorek zaś wygło- 
Bił swoje exposé w sprawie 
Sląska Cieszyńskiego — Pade- 
rewski, którego gorące i pełne 
rzeczowych argumentów prze* 
mówienie wywarło silne wra- 
żenie. 


Patek wyióchał w poniedzia- 


łek do Warszawy. 


Z obrad R: 0. P 


Warszawa, 21 lipca (PAT.) 
Na posiedzeniu kady Obrony 
Państwa, odbytem dnia, 19 i 
20 lipca w Belwederze pod 

rzewodnictwem Naczelnika 
Państwa, R. 0. P. przyjęła 
między innemi szereg przed- 
łożenia w szczególności rozpo- 
rządzenie w przedmiocie u- 
tworzenia straży obywatelskiej 
na obszarze byłej dzielnicy 


pruskiej. 
Rozporządzenie w przed- 
miocie ogłaszane w czasie 


woiny wiadomości dotyczących 
wojska, 

2) straży obrony państwa i 
tozporządzenie w. Sprawie 
przyjmowania cudzoziemców 
do armji ochotniczej. 

38) Rozporządzenie w spra” 
wie nielegalnego przekracza- 
nia granicy» 

4) Rozporządzenie o zasił- 
kach dla rodzin osób, służą- 
cych w wojsku. 

5 Rozporządzenie w spra- 
wie jednorazowych zapomóg 
dla rodzin ochotników. 

6)- Rozporządzenie w spra- 
wie pociągnięcia ludności do 
świadczeń osobistych i rze- 
szowych przy akcji ewakua- 
cyinej., , 

7) Rozporządzenie w przed- 
miocie sądów doraźuych w b. 
zaborze austrjackim i b. Zg- 
borze rosyjskim, 

8) Rozporządzenie, upoważ- 
niające ministra spraw wew- 
nętrznych do przekazania na 
obszarach zagrożonych straży 
wykonawczej w przedmiocie 
utrzymania porządku i spoko- 
ju publicznego dowództwom 
wojskowym. 


O ojm. polsko-rósyjski, 


Lyon, 20 lipca. (PAT.}—Mil- 
lerand złożył we wtorek po 
południu w Izbie deputowa- 
nych oświadczenie o rezulta- 
tach prac konferencji w Spaa. 

Mówiąc po kolei o róźnych 


kwestjach, wspominał o pro-' 


pozycjach Anglji do rządu so- 
wietów w sprawie zawieszenia 
broni z Polską. Propozycje 
te popierała i Francja. 

Millerand określił stanowis- 
ko w tej sprawie Cziczerina, 
jako impertynencje, i oświad- 
czył, ta Jeżeli sowiety odrzu- 
cą zawieszenie broni, to Fran- 
cia i Anglja jak JĄ Polsce 


cnął Millerand 

; tiemieckiej, zazna- 
czająo, że nawiązanie stosun-, 
ków normalnych z Niemcami 
jest możliwe tylko po zrze- 
czeniu się ze strony niemiec- 
kie) militaryzmu, ` 


Paryż, 20 lipca, (PAT.) 
Delegat rządu Rosii pułudnio- 
we), Struve, oświadczył przede 
stawiciełlowi dzienn, „Temps“, 
iż propozycja angielska za- 
waroja rozejmu między Poi. 
ską a Rosją sowiecką Gzyni 
aktualną sprawę takiego ros 
zejmu między rządem Sówie= 
tów a Rosją. południowa, na 
czele które] stoi generał Wram: 
gel. Winien on być dopusz- 
czony do udziąłu w projekto- 
wane] konferencii londyńskie), 


Poplerajcie handel polski. 


KURJER ŁODZKI* — 22 LIOA 1920 


Pzieło obrony Ojczyzny. 


Cala Polska chwyta za broń! 


Qd zgrania listopadowych 
dni naszej odzyskanej wol- 
ności, żołnierz polski w dłu- 
gich i ciężkich zmaganiach z 
PERO gc wrogiem wy- 

wał przyszłość i potęgę 
Polski, 

Zołnierz ten, dźwigający na 
sobie. naicięższe brzemię woj- 
ny, wiedzi:ł, że cząstką test 
drobną siły, kraju, że w po- 
trzebie naród cały stanis za 
nim, by nowej mocy i nowej 
otuchy mu dodać, 

Dziś oto madszedł ten mo- 
ment potrzebny. 

I na pierwszy zew tysiące 
najlepszych Polski synów na- 
tychmiast pod bronią staie, by 
nową siłą wesprzeć starego 
żołnierza. Wiedzą oni, jak i 
kraj cały wiedzieć winien, że 
przemoo wraża, jedynie w na- 
szej sile własnej odpór znaj- 
dzie należyty, potężny. 

Bo kto na obcej tylko chce 
polegać pomocy, ten niech pa- 
mięta, że pokój, który mu na- 
rzucą będzie hańby, nie zaś 
sprawiedliwości pokojem. 

Jesteśmy pokoleniem, któ- 
remu przypadł w udziale za- 
szczytny i święty trud odbu- 
dowy gmachu wolnsj Ojczy- 
zny, i dźwignięcie Jej w go- 
dzinę oiężkich doświadczeń. 
Obowiązku tego zrzekać się 
nam nie wolno, składając go 
w ręce obce, teżeli nie chce- 
my stanąć w obliczu przysz- 
łych pokoleń, jako winowajcy 
którzy małoduszni, cotnęli się 
przed koniecznością czynu. 

Precz ze zwątpieniem, któ: 
re sərce zatruwa, które do 
klęski prowadzi! 

Z pełnią poczucia dziejowej 
odpowiedzjalności, zjednoczyć 
się musimy we wspólnym 
wysiłku, by przyszły pokój 
odpowiadał wielkości i godno- 
ści narodu. 

Wszystkie siły poruszyć i 
pchnąć na drogę walki z wro- 
gą przemocą — oto pierwszy 
obowiązek Rządu i całego na 
rodu. 

Pod tym hasłem i sztanda- 
rem wszyscy zjednoczyć się 
musimy, by silni wewnętrzną 
jednością przemoc wroga osta- 
tecznie pokonać, całość Rze- 
ozypospolitej obronić, cywili- 
zację przed barbarzyństwem 
Wschodu ocalić, 

Zadnego narzuconego poko- 
ju nie przyjmie naród, gdyż 
czuje w sobie siłę, do obrony 
granie i praw Polski. ` 

Jak kraj szeroki, przez wszy- 
stkie stany i zawody, przez 
miasta i sioła, jedno hasło 
przebiegnie z krańca do krań- 
ca, hasło walki aż do zwy- 
cięstwa. 

W tej gotowości całego ną- 
rodu niech znajdą siłą i po- 
parcie. Naczelnik Państwa i 
Rząd Polski i w nie) niech 
czerpie moc „do wytrwania 
waleczne wojsko Polskie! 

Obywatelski Komitet Wyka- 
nawczy Obrony Państwa: 

Józet Haller gen: broni, ks. 
paas Antoni  Osoło = Kułak, 

oźnicki, poseł do-86ejmu, No- 
wicki, poseł do Seimu, ks. 
Bliziński, poseł Błyskosz, po- 
set Waciaw Wasilewski, Jan 
Kowerski, Rauen inżynier dr. 
Dłuski, Maria Kleniewska, Ste- 
fanis: Olszowska, prof. ¿Samy 
el Dickstein. 


Obywatele polscy I 


Nie usypiajcie sumienia wi- 
dokiem rokowań pokojowych 
z Bolszewjął Nie mówcie: ar- 

P 


mia ochotnicza jest niepotrze- wą partję robotniczą i polskie wstępowaniem do szeregów 


bna, albowiem niedługo ma- związki zawodowe, na którym armji ochotniczej. 


Po wiecu 


my zawrzeć pokój. Nie sądź- omawiano obecną sytuację i dokonywano zapisów ochot. 
cie, że ustała nadzieja walki przeprowadzono agitację za ników. 


o swobodny oddech. Nie wie- 
rzcie ani kłamłiwym wykrę- 
tom komunistycznych oszus* 
tów, ani zapewnieniom trze- 
źwych polityków Zachodu. Je- 
śli będą rokowania pokojowe, 
trzeba, abyśmy brali w nich 
udział oparci o spoistą . siłę 
Narodu. 

Nigdy nie było większej po- 
trzeby tworzenia armji ochot- 
niczej, jak w chwili obecnej. 
Musimy wszyscy być gotowi 
bez względu na to, co na- 
stapi! 

Nie rozmyślajcie wiele, nie 
filozofujcie, ale prowadźcie da- 
lej dzieło raz rozpoczęte, speł- 
nijcie wasz obowiązeki 

Nie ociągajcie się, nie roz- 
prawiajcie za wiele, nie nara- 
dzaicie się, ale idźcie popro- 
stu przypiąć sobie biało-czer= 
wona kokardę! 

Bądźcie spokojni i ze spo- 
kotem pełnijcie swój obowiązek 
źołnierski. Nie oglądajcie się 
na-pomoc obca, liczcie tylko 
na samych siebie. Nie po- 
zwólcie, aby powiedziano że 
nasz zapał był jak płomień 
wzniecony w kupie słomy. Pa- 
miętajcie, że tylko czyn zbio- 


rowy silny i męski, może D: O 


przerazić wroga 'i zdobyć sza- 
ceunek w najobojętniejszych. 

A więc naprzód! Bez oeią- 

gania się! Bez namysłu! Zaraz! 

Natychmiast! Do biur wer- 

bunkowych! Do szeregu! Chwy- 

tajcie za broń! Wszyscy na 
front! Wszystko dła* frontu! 
i, čo już walozą. 


Ruda Pabjanicka, 


Z inicjatywy ks. Potapskie- 
go i d-rstwa Michalskich w 
Rudzie Pabjanickiej, utworzo- 
ny zostaje oddział polskiego 
Czerwonego Krzyża. Wyłonio- 
ny przez obywatelstwo miej- 
scowe Komitet, w skład któ- 
rego wchodzą ks. Potapski ja- 
ko przewodniczący, dr. Michal- 
ski, Kozanecki, Kalinowski, 
d-rowa Michalska, Kaszyńska, 
Nowakowa i Fijałkowska, oraz 
przedstawiciele sąsiednich wsi, 
uruchamia — wpłych miast w 
zaofiarowany bezinteresownie 
Willi d-ra J. Michalskiego 
szpital dla chorych żołnierzy 
na 40 łóżek, 

Kierownictwo obejmie dr. 
Michalski. 


Zaprzysiężenie ochotników. 


Lwów, 21 lipoa (PAT.) — 
Dzienniki donoszą: Wozoraj 
odbyła się przysięga pierwszej 
grupy lwowskich oddziałów 
armji ochotniczej w liczbie d- 
koło 8000 żołnierzy. W naj- 
bliższych dniach odbędzie się 
zaprzysiężenie partji następ- 
nej w tej samej mniej więcej 
sile, Niezależnie od tego za- 
ciąg ochotnicy wśród urzęd- 
ników państwowych dochodzi 
cyfry 1000 żołnierzy nie wii- 
czając tych wszystkich, któ. 
rzy napłynęli wczorai, jak rów 
nież zgłoszonych do służby 
ochotniczej. 


Zaprzysiężenie ochotników. 


Lwów, 20 lipca. (PAT) — 
Dziś o gódz, 9 rano odbyło 
się zaprzysiężenia oddziałów 
ochotniczych. Mszę celebro- 
wał ks. arc. Bilczewski. 


Z sosnowca. 


Sosnowiec, 20 i:pca. (PAT.) 
— Dziś odbp: się tu wiec, 
zorganizowany przez narodQ- 


Akeja diri 


Z Tow. Krajoznawczego, 

Wzywam Członkinie i człon- 
ków Towarzystwa Krajoznaw- 
czego do współdziałania z 
Sekcją Propagandy przy D, 
O. G. Łódź. 

Dla omówienia -programu 
akcji wyznaczam zebranie w 
sali Tow. Krajoznawczego 
(Al. Kościuszki 17)na piątek 
dnia 23 lipca, godz. 8 i pół 
wieczorem. 

Konrad Fiedler 
Wiceprezes i Przewodni- 
czący Sekcji Wycieczk. 


Sekcja pronagandy. 

W sali Tow. Krajoznawcze - 
o wczoraj po południu odby- 
o się drugie walne zebranie 
członków sekcji dziennikarzy 
i literatów przy Wydziale II 
Gen. 

Przewodniczył redaktor Lu- 
ojan Dąbrowski. 

Na wstępie dokonano wybo- 
rów nowego członka do komi- 
tetu wykonawczego na miej- 
sce ustępującego pana Błaża- 
ka. Po naradzie uchwalono je- 
doomyślnie powołać do Pre- 
zydium Komitetu wykanaw- 
czego prezydenta m. Łodzi A. 
Rżewskiego, który mandat 
przyjął. W ten sposób obec- 
ne prezydjum komitetu wyko* 
nawczego tworzą: red. Dą- 
browski. red. Hajkowski, pre- 
zydent Rżewski, red. Milker 
i red. Hamburski. Następnie 
przewodniczący zaznajomił ze- 
branych z dotychczasową dzia- 
łalnością sekcji, stwierdził że 
praca posuwa się. raźno na- 
przód. Korzystając ze święta 
niedzielnego „Dzień ochotni- 
ka“ sekcja literatów 1 - dzien- 
nikarzy wydaje Jednodniówkę 
pod tytułem „Ochotniks, Ca- 
łość jednodniówki zapowiada 
się nadzwyczaj interesująco. 
Będzie ona ilustrowana. 

Przedstawiciele prasy ży- 
dowskiej (żargonowej) przygo- 
towali ze swe) strony szere 
odezw, nawołujących współ. 
wyznawców do zaciągu do 
wo'ska i do podpisania po- 
życzki. Piękną odezwę wyda- 
li dziennikarze niemieccy, pię- 
tnując w niej szkodliwą dzia- 
łalność komunistów oraz na- 
wołując niemieckich kolonis- 
tów i obywateli polskich, mó- 
wiących po niemiecku, do za- 
pisywania sią do armji ocho- 
tniczej. Znany poeta Kazimierz 
łącznie z kompozytorem Kru- 
pińskim wydali „Pieśń ocho- 
tniczą”» 

Autorzy poszczególnych prac 
które zamierzają oddać Komi- 
tetowi sekcji, winni zgłaszać 
do referatu propagandy.' przy 
Wydziale UI D. O; G. (Piotr- 
kowska 56). 

W związku ze sprawozda- 
niem wczorajszem musimy do- 
dać, iż w ubiegłą niedzielę z 
inicjatywy Sekoji odbyły się 
więce w Pabjanicach, Tuszy- 
nie Rzgowie i Zgierzu, na któ- 
rych przemawiali: ks, Józef 
Gogolewski 1 kierownik F, A. 
1. p. Swiżewski. 


NAFANM 


W dniu wczorajszym, ko- 
rzystając z.Jarmarku, odbyto 
w Zgierzu na rynku wiec przy 
udziale kilku tysięcy osób, na 
którym przemawiali pp. Swi- 
żewski i poseł Piotrowski. Ci 
sami mówoy, jak również i 
starosta brzeziński p. Robakie- 
wioz, nawoływali do zaciągu 
ochotniczego oraz zapisywa: 
nia się na pożyczkę odrodze- 
nia na zebrania gminaem w 
Dobrej pod Strykowem. 


Zarząd T-wa „Sokół“, 


wzywa wszystkich członków 
którzy się dotychczas nie zara 
jestrowali, do niezwłocznego 
zgłoszenia się w kancelarji 
T-wa do dziś.28 lipca t, j. do 
piątku włącznie, 

Kancelarja otwarta od 9 ras 
no do 9 wiecz. 


Ze Stow. Techników. 


Inżynierowie, Technicy 1 
Członkowie Stowarzyszenia 
Techników są proszeni bez 
włocznie zgłosić się ponownie 
do lokalu Stowarzyszenia (An- 
drzeja 8) w celu podpisania 
dodatkowej deklaracii, wyma- 
ganej przez Władze Wojskowe, 
ez której poprzednie zgło: 
szenia uwzględniane nie będą. 

Zgłaszać się należy codzien- 
nie do 27 b. m. włącznie w 
godzinach od 5—7 po poł. 


Komisja Kwalifikacyjna 
dla Techników - Ochotników 
przy Stowarzyszenia Techni- 

ków w Łodzi. 


Do Harcerzy. 


Wszyscy harcerze druży 
łódzkich Z.H.P, najdalej do 
końca bieżącego miesiąca za- 
meldują sią osobiście lub pi- 
semnie z wyszczególnieniem 
szarży, imienia i nazwiska, 
drużyny i zastępu, adresu, da- 
ty urodzenia, w Komendzie Z, 
H, P. ul. Średnia nr. 14 w 
godz. 10—12 i 15—19. 

Niezameldowani do 31 lipca 
r. b. będą skreśleni z listy 
członków Ż.H.P. 


Wezwanie do rzemieślników. 


Koło starszych i podstar: 
szych  czeladników  zgroma:« 
dzeń rzemieślniczych w War- 
szawie wydało gorącą odezwą, 
która głosi: 

Rzuómy z pogardą hasła 
walki partyjnej i samolubstwa 
i stańmy ramię przy ramieniu 
zwartym murem, byśmy za- 
dali cios śmiertelny wrogowi, 
który chce nam wydrzeć skarb 
droższy nad życie Wolność 
Ojczyzny!!! by nas rzucić w 
odmęt ciemnoty i niewoli bol- 
szewickiej. 

Koledzy! chwytajmy za broń, 
i kujmy broń, na wroga, Oca- 
limy granice naszej Rzeczy* 
pospolitej Polski, gdy na fron- 
cie staniemy z wiarą i goig 
a ci co pozostaną, pracowa 
będą z poświęceniem by po- 
magać materjalnie  bracior” 
walczącym na froncie, stać n 
straży ładu i porządku. 


og 


_ 


Peczność Górnoślązecy 
i Górnoślązaczki! 


Każdv Górnoślnzak (Górno- 
ślazaczka) niech natychmiast 
się zgłosi osobiście lub listo- 
wnie.do Komitetu Ziednocze- 
nia Górn go Slaska z Rzeczą» 
pospolitą Polską w Warsza- 
w'e ulica Krakowskie (r ed» 
mieście 60 oraz do mie srowe- 
go Komitetu plebiscytuwezo 
lub do nie'scowego probo- 
szcza, W zgłoszeniu należy 
odprwieńzić następujące za- 
pytani : 
i - + westjonariuśz. 

Star: stwo . « ., 

1) Imię ' nazwisko: 

2) Zawód, 

3) Gdzie pracu e, 

4 Zamieszkanie obecne, mivj- 

srowosć i ulica, 

5) Miris- owosé urodzenia 
(gu na i powiat), dnia — 
miesinca — roku. 

6) W znanie, 

7) Data ~ opuszczenia "terenu 
webiscytowego, 

8 Czy posiada metrykę? 

g)Czy posiada świadectwo 
ślubu? (tlko dią kobiet: 
miejscowość i data brania 
£,mbu, 

10) Osy zapewnił sobie schro 
nienie na czas ple iscytu ? 
11) Czy pos'ada f tografję? 
12) Która j'st stacja kolejowa: 
~ a) odjazd, b) przyjazd, 
18) Czy żonaty — zamężna? 
14. Gdzie »amierza | umieścić 
dziecip dczas nieobr oności, 
15)lmię. nazmisko rodziców, 
efciec, matka, 

Uwaga. Zmianę a 'resu na - 
"ży natychmiast donieść Ko- 
niet wi plebiscytowemu 

Wszelkie wydatki a podróż 
zostana zwrócone. W ozasle 
nieobecności rodziców i star- 
szych zaopiekuje się aż do ich 
powrotu po głosówaniu młod- 
semi dziećmi Komitet plebi- 
scytowy. 


Komitet Z jednoczenia Gór'ego 
Sląska z Rzecząprspolią Polską 
w Warszawie 
Krakowskie. Przedmieście 60. 


Z miasta i okolic. 


pk 


£olenne nabożeństwo: 


(x) Wczoraj, w kościele św 
„Krzyża odbyło się nabożeń- 
stwo za pomyślność oręża pol. 
skiego i ochotników. W rzę- 
siście oświetlone) świątyni 
zgromadziłi się przedstawiciele 
wojskowości, z generałem Ol: 
szewskim na azele kilka od- 
działów wojska  konsystują - 
oegu w Bódzi,” brzedstawrciele 
różnych instytucji, straż o- 
yniowa i t d Kościół był za- 
pe'niony po brzegi. 

Nabożeństwo przed wielkim 
ołtarzem celebrował ks, prałat 
Samidel w asystencii d akona 
1 subdjako,a oraz licznego 
klernm. Pienia religiine wyko 
nali członkowie chóru sumo 
wego kościoła ew „Krzyża, pod 
kierunkieni p. Kuleszy. 

Po skończone m nabożeństwie 
wszedł na ambonę ks. rektor 
Józet Gogolew ki, który wy 
ułesł „odniosłe | entuzjasty 
vase ka ate do zebranych ot! 
eerów, żołnierzy i publiczność, 
naw łu ao wszystkich ño speł- 
nienia obowiązku. 

Wypełnienie świątyci po 
lrzegi przez publicziiość w 
on u roboczym dowodziło zn- 
intere owania się spr .wą. 

Uby tyko  rozrzewnienie, 
Kió. byłu widoczne na twa 
też uel wsSeySstuich w kóSCiele 
nie byio obawem stab si sere 
i oby czyty zadokumentowaty 
laszą miłosć dla kraju. 


. niem nabycia pożyczki 


Do Rad Mielskioh i Magi- 
strztów I 

Wobec konieczności pomyśl- 
nero wyniku rózpisanej â 
nie Pożyczki Odrodzenia Pol- 
ski i powagi chwili obecnej, 
Zarząd Związku Miast uważa 
ya swój obowiązek zwrócić 
się do wszystkich Rad Miej- 
skich i Magistratóy z gory 
cem wezwaniem, 0 wzięcie 
przez miasta polskie jaknaj- 
większego udziału w pożyczoe 
państwowej. 

W zupełności rdajemy sobie 
sprawę z obecnego ciężkiego 
finansowego położenia miast 


naszych. Pomimo to jednak 


uważamy za niezbędne, ażeby 
miasta polskie, uchwalając na- 
bycie pożyczki w miarę swych 
środków, dały tem przykład 
najszerszym warstwom lud- 
ności miast Í wsi. 

Jednocześnie zwracamy u- 
wagę, że znacznem ułatwie- 
pań- 
stwowej jest możność zasta- 
wienia zakupionych swindectw 
tymczasowych w P. K. K. r. 
i uruchomienia w ten sposób 
znacznej części subskrybowa- 
Pop: 

myśl powyższego zwrae 
camy się do wszystkich Rad 
Miejskich i Magistratów zwó 
zwanieni, ażeby na najbliższem 
posiedzeniu Rady Miejskiej 
powzięta została uchwała o 
zakupie przez miasto Pożyczki 
Odrodzenia Polski! 

Uprze'mie prosimy © nad- 
syłanie nam odpisów uchwał 
Rad Miejskich w tym przed- 
miocie, ażebyśiny mogli podać 
do wiadomości publicznej wy- 
nik  subskrypoji pożyczki 
przez miasta polskie. 


Wice Prezes Zarządu 
(—) Piotr Drzewiecki, 


Zwiększenie kapitału. 


c) Towarzystwo Ubezpieczeń 
„Pax* uzyskało koncesją na 
zwiększenie kapitału z trzech 


„do sześciu milionów marek, 


Dotych'zasowe zapisy pra- 
wie pokryły już subskryboję. 


Bank dla Handlu | Przemysłu, 


Dnia 19 b. m. o godz. 6-0) 
po południu odbyło się w Sali 
Grand-Hotelu pierwsze walne 
zebranie akojonarjuszów Ban- 
ku dla Handlu i Przemysłu w 
Łodzi (Spółka .Akcyjna). 

Posiedzenie zagaił w.imieniu 
założycieli p. dyr. Leon Gnje 
wicz w obecności 87 akc/ona- 
rjusżów,  rozporządzających 
404 głosami. 

Do stołu prezydialnego za- 
proszonó i+ko przewodniczą - 
cego p. Maurycego Poznań- 
skiego, na asesorów pp. Teo. 
dora Katsza i Karola Geyera, 


ha sekretarża p. Każimier'a 


Ros mana. 

to stwierdzeniu, iż: całko- 
wity kapitał zakładowy, wy- 
noszący 10 miljonów marek 
w 10000 akcjach po 1000 mk. 
został przez akć'onarjuszów 
rezóbrany i wpłacony przez 
założycieli do Polskiej Krajo 
wej Kasy Pożyczkowej, przy- 
stąpiono do obrad stosownie 
do punktów porządku dzien- 
neo. 

Upoważniono Rudę i Zarząd 
Bansu do wyjednania w Mini. 
stertum Skarbu zezwoleń : na 
powiększenie kapitału akcyj 
uego do 60 miljonów marek, 
ÓFRz na olwieran'e Oddziałów 
w obrębie Pańsiwa Pois<iego 
i w Gdańsku, jak również na 
niezwłoczne z»zwolen = powy. 
jednaniu zezwolenia Ministe- 


„rium Skarbu, oddziału w War 


szawie, 

Projekt przemianowania fir- 
my, wobes istnienia 14% Ban- 
ku w Warszawie ó Zbiiżone; 
nazwie, przekuzano Ra zie i 
Larządów.. 

Ucuwalono też zwró'ó sle 
do Min >sterjum Skarbu w 
sprawie sowiększenia "ozbv 


KURIER ŁODZKI* — 23 Lipca 1520 F 


członków Zarządu w miarę pos 
a RF ; ; 


Prowizoryczny. at 


wy* Zarząd 


» 


bór Zarządu. 21. 
nie. 3) Wolne wnioski, 


prod 0 punktualna 


datków do 81 grudnia r. b, i liczne przybycie. 


rzewiduje sumę około 1 mi- 
jona marek. 

Statutem wymagane ogło- 
szeńia postanowiono umiesz 
czać w „Głosie Polskim* oraz 
„Kurierze Łódzkim”. 

Wybory dały wynik nastę- 
pujący: 

Powołani zostali do Rady: 

Maucycy Poznański, Teodor 
Karsz, Władysław Baruch, Ig- 
nacy Baruch, Dawid Bukiet, 
Leon Gajewioz, Karol Geyer, 
Feliks Landsberg, Dr. Natan 
Loewenstein, pozel, Emil Bene 
nich, Stanisław Jurkowski, 
Józef Lachmanowicz, ` 

Do Zarządu: 

Stefan Barc ński, Stan'sław 
Silberman, Franciszek Win- 
nicki, Karol Hoffrichter, Ro- 
man Oberfeld. 

Do Komisji Rewizyjnej: 

Ludwik Dzieniakowski, inż. 
Leon Gole, inż. D. Lande, Jó 
zef Rappaport. Karol Weil. 

Dyrekiorem Zarządzającym 
zamianowany został członek 
Zarządu p. Roman Oberteld. 

Utwarcie Banku, którego 
biura mieszczą się przy ul. 
Piotrkowskie) Ni 74 (róg Mo- 
niuszki) nastąp: przypuszcza|- 
nie w pierwszych dniach przy- 
szłego miesiąca. 


Podatek pcgłowny:. 


(x) W myśl uchwały Sejmi- 
ku powiatu łódzkiego pobie- 
rany bedzie podatek pogłow 
ny w rozmiarze nastąpu*ącym: 
wszyscy mający 18 lat skoń- 
czonych i pobierarący powy- 
że) 1,600 mk. dochodu, mie- 
sięcznie w naturze lub w pie- 
nłądzach i w naturze opłaca'ą 
na rzecz powiatowego Związ- 
ku Komunalnego roczny pô- 
datek pogłowny w następu'ą- 
cej wysokości: 

Mężczyzni nieżonaci i ko- 
biety niszamężne mk. 60. Gło 
wy rodziny, mające więcej niż 
czworo dzieci nieletnich i 
mnie) niż 2000 mk, dochodu 
miesięcznie, są wolne od po- 
datku pogłownego, 


Dar dia biednej inteligencji 
w Polsce» 

Amerykańska Fundacja Do 
bra Powszechnego nabyła w 
tych dniach za 250,000 dola- 
rów przekazów żywnościowych 
w celu rozdania ich pomiędzy 
klasy inteligencii Srodkowej i 
Wschodniej Europy,gdzie po- 
żyteczną swą akole- rozwijają 
Administracie Amerykańskie 
Składnic Ratunkowych. Dla 
Polski przeznaczono żywnośc 
tej ma 60,000 dolarów zpgórą. 
Setki paozek tej żvwnośoi ny: 
dano już potrzebujące) intelli- 
encii m, Warszawy; pozosta- 
e leszcze 1,000 paczek będą 
możliwie szybko rozdane, Kil- 
ka wagonów tych paczek wy- 
słano dla rozdania w iirako- 
wie | we Lwowie. Znaczna 
też ozęść tej żywności mosta- 
ła już rozdana w Wilnie. 

Admistracja Amerykańskich 
Skiadnia Ratankowych otrzy: 
mała telegraficzną wiadomość 
o tym darze- w piątek 2 lipoa 
w dwadzieścia dni potem wi- 
dzimy, że żywności tej zgórą 
za 10,000 dolarów zostało już 
wydane ludności Warszawy i 
że za 10,000—20,000 dolarów 
żywności jest w trakvie rox 
dawania albo w drodze do ro 
«dania mieszkańcom Lwowa | 
Krakówe, 


Zarząd Łódzkiego Oddziału 
Zwiąaku Ińwalidów Wojsko- 
wych zawiadamia swych 
Członków, że odbędzie się nad- 
zwyczajne Zebranie w dniu 
26 jlpca lw im © godz 9 rano 
w lokalu przy ulicy Głównej 
Ne 81. - 

P uadek dzienny: 1) Wy- 


W poszukiwaniu rodziców. 


Do dyspozycji delegata Pań. 
stwowego urzędu Jur-a dosta- 
wiła żandarmerja polowa Jó. 
zefę Muszyńską, uchodźozynię 
ze Zwiahla, która małem dziec- 
kiem będąc została porwana 
od rodziców w Łodzi, wywia- 
ziona do Rosii i sprzedana do 


cyrku. Przepędziwszy lat kil- M 


kanaście w różnych trupnoh, 
obecnie uciekla, pragnąć dò- 
stać się da rodziców, Liczy 
obecnie lat 20, przypomina so- 
bie, że rolzice '1e] m eszkal: 
przy ‘ui. Staro-Targowej i że 
ojcu na imię Kazimierz a mat- 
ce Stanisława. 

Ktokolwiek posiadałby wia 
domości © adresie rodziców 
albo jakiekolwiew ezozegóły o 
rodzinie Muszyńskie, zechco 
zawiadomić delegata Państwo 
wego Urzedu do spraw po- 
wrotn leńców, uchodzców i 
robotników, Przejazd 4, I p. 


Komisja odszkodowań wo” 
jernych. 

(o) Województwo łódzkie 
wezwało magistrat m. Łodzi 
do uiworzenia Komisji w oe- 
lu rozpatrywania spraw 2 od- 
sz odowania wojennego i u- 
dzielenia poszkodowanym za- 
pomóg bezzwrotnych, oraz dłu- 
goterminowych pożyczek. 

Podania o przyznanie od- 
szkodowań będą przyjmowane 
tylko do dnia 1 sierpnia We 
dle ustawy, zapomogi bezzwrot 
ne będą wydawane do wyso- 
kośc' dwudziestu tysięcy ma- 
rek za nieruchomości i do 
2000 mk,—za ruchomości, 

Podanla składać należy do 
Magistratu. 


Aresztowanie dentysty= 
komunisty. 


(a) Wozoral specialne orga- 
ny policji are ztowali znanego 


‘działacza komu stycznego na 


terenie Łodzi denty tą K. sy- 
na bardzo zamożnych rodzi- 
ców, W mieszkaniu K. zna- 
leziono wielce kompromituią- 
cą korespotdenoję. 

K. osadzono w więzieniu 


Liówta, cy na „niw 


(Z sali sądowej.) 


Sąd Okręgowy pod  prze- 
s'odniotwem Aaa Aaaa. 
skiego rozważał w dniu wozo 
rajszym sprąwę b. policianta, 
82 letniago Jan: Jampuły, 0- 
skarżonego o wzięcie łapówki. 

początku stycznia t, ub. 
ay i kija zostali 4 poli 
cianci do fabryki Sztylera i 
Bielszowskiego przy ul. Ce- 
gielnianej Na 80 dla interwen 
cji. robotników, którzy doma- 
gali się wypłaty. i 


ISTN, 0) 


BIURO OGŁOSZEN 
TEOFIL PIETRASZEK 


WARSZAWA, 
MARSZAŁKOWSKA TEL, 509-73, 


OGŁOSZENIA °° YS 


SOLIDNIE —SŁYBKO —TANIO, 


prawozda- 


Ne 197 


a O m 


Między policjantami znajdo 
wnł się oskarżony, który o 
trzyjmał od Szt 'lera Mk. 40 
„łapówki”. ' 

Stawiony przed Sąd Jam 
puła zezna'e, ?e to nie był 
„łapówka”, a „na piwo“. 

Sztyler zaznacza, że teg" 
dnia zaaresztowali go na ulicy 
robotnicy, trzymali go w fa 
bryce 30 godzin, nie dali m' 
jeść, ani spać. 

Gdy przybyła polinta i zwol 
niła go, ofiarował osk 'rżonemu 
k, 40 „na piwo“, Dał ie 
pieniądze, jak zwykle się da- 
je listonoszowi „na piwo*. 

Po zbadaniu swiadków, po 
twierdzających fakt otrzyma. 
nia przez oskarżonego 40 Mx, 
zabiera głos przedstawiciel 0- 
skarżenia publicznego, pod- 
prokurator Gliński, który po 
zanalizowąmu zeznań świad. 
ków wskazuje, iż w owym 
czasie policja jeszcze ule była 
ostatecznie Zorganizowana i 
wnosi o skazanie podsądnego 


z art. 656 kod, karn. t. je na 
w.ęzienie, 
Sąd po naradzie skazał 


Jampułę na 2 tygodnie wię- 
zienian, a na zasadzie umne- 
stji zmniejszono mu karę o 
połowę. (a) 


Ceatr, mnzykai sztuka. 


Teatr Polski. 
Dzielna 18. 


Dziś z powodu próby gene 
taine) teate zamkn ęty. Jutro 
po raz pierwszy „Sybir“ dra- 
mał w 4 aktach G. apuiskie) 
przemawiający głęboko do du- 
szy widza scenami, z których 
każda jest karią wydartą z 
życia Polaków na Sybecji. 

Sztuka obfituje w sceny, 
przykuwające uwagę widza, 
srzemawisiące Au jego uczuć, 
trafiniące dn STC, 

- „oSybir* dany będzie w so- 
botę i niedzielę. 

Niedzielne widowisko nonó- 
łudniowe wypełni „Kościuszko 
pod  Racławicami* po riz 
pierwszy po cenach zniżonych. 
REDLIET  ZKZZZODEC | NN ZEEG W 


ULEL W Ą, 


Warszawa, d. 19 lipca 192), 
Rubie car. a 500 846 330 
Ruble dum. a 1000 78-71 
Franki irano. 15 10-15,50-16.25 
Funty säteri. 700 
Dolary 5t.Zi. 168-171.60-172.50 
Marki niem 1000 460 464 462 


Marki niem. 100 459 
Czeki uu Wiedeń 101 10450 
QOxzeki na Paryż 14.10-14 60 
"Qzeki na Londyn 660=66 


Czewi na Nowy Jork 178-176,50 
Qzeki N. J. telegr. 171 172 
Ozeki na Barlin: 448-445-463 


„KEG aude omgk. 
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1915 R. 


ŁYŚSTKICH 
PISM 


ŚWIATA 


| 


Dnia 20 lipca r. b. rozstała się z tym światem po długich i ólężkich cierpieniach, apatio $ 


na św. Sakramóńitami, nasża najukochatńsza i nieodżałowana matka, teściowa, siostra i bratowa 


utulonym żalu 


E | 
AE" 


ILISS 


wdowa po Ś. p. Józefie Lissnerze, obywatelu i przemy- 


Anna z Beyerów i 


|= | 


słowcu miasta Łodzi. 


Ostatnie wiadomości. 


W bolszewii coś się psuć zaczyna. 


Zwycięstwo . Wrangla. 


Gdańsk, 21 lipca (PAT) — 
Socialistyczńy dziennik „Dan- 
ziger- Volxstimme* Ogłasza 
różkaz  dzienńy  sowieckiój 
R-dy wojskowej, podpisany 
przez Treckiego, który. grozi 
bezwarunkową Karą smieroi 
wszystkim dezerterom. Na- 
zwiska tożsttzelańhyćh dóżef= 
terów, numery ich pułków 
nazwy "mieigda zamieszkania 
będą OgłASZAN6 W rozkazach 
dżienńych. ` 

Wszystkie Osoby, które 6- 
puścity powierzone ini póste» 
EE które pórżtciły broń 
ub 
wojskowe, będą również roze 
strzelane. 


Kafże śthiekól podlegają 


również wszystkie te osoby, 
które uprawiają propagandę 
defetystyczną, któro nawołują 
do odwrotu lub do niespełńie- 
ńia fóżkażu Rady wojskowej, 


Gdańsk, 21 lipóa (PAT) = 
Dańziger iagoblatt* donosi: 
Korospońde ut nasż dówiaduj6 


i się ż pewnego Źródła, że gen. 


Wrangel odniósł wielkie zwy- 
ciąstwo nad bolszewikami 
przy pomócy póciągów pan- 
cernych i zniszozył on armję 
końnicy bolszewiókiej, żłóżo- 
ną Z 18 puików. Wziął 20009 


sprzedały  ptzedmioty jeńców, w tem komendanta 


dywizji że sztabem. Zabrał 
60 armat, 8 per pancerne, 
20 aeroplanów, 


"R ZEE O Ee r: DEn 


A renów podst (orycl 


Ostwy Niemców nad Wisłą. 


«widzyń, 21 lipoa (PAT) — 
W tutejszej prasie niemieckiej 
daje się OdGZUWAĆ pewnó ŻA: 


Wola ludu Cieszyńskiego. 


„ Cieszyń, 20 lipca (AT). — 
Na skutek krążących od kilku 
Gmi poktőSek 6 przyznaniu po- 


| 


nia powiatu Jabłonkówskiego 
do Czech i stwierdzającą uro- 
czyście, że ludność powiatu 
je polska i z Polską chce 
yó złączona. Rezolucja koń- 
czy się słowami: Przysięga- 


DZIE 


| 


my dziś wobec Boga i Ojdzy- 
zny, że nie ulegniemy w wale 
ge o nasze prawa i przed od- 
daniem nasżej ziemi Czechom 
raczej w pustynię ją mió- 
nińy. 


Sprawa 


Lyóń, 21 lipca. (PAT.) — 
onterenoja ambasadotów, Zë- 
brana we wtorek rano pod 
| aakit Juljusza Catn- 
ona, wysłuchała referatu Pa- 
derewskiego w kwestji Cie 


Cieszyna, 


szyńskiej, a następnie rofefstu 
ułkownika angielskiego Uff- 
era, przewodniczącego koimisii 
dla oznaczenia granic między 
Polską a Czechosłowacją. 
2) 


Wrze w Tandil 


Paryź, «l lipca. (PAD) 
Jak donoszą dz 6liniki, W mieś: 
cie OCotók w Irlandji przy- 
szło onegdaj w nôty do gwał: 
townej walki między Sinnfei 
nistami a wojskami angiel- 
skiemi. Walka ta powtórzyła 
się następnie wczoraj Wieczo= 
rem i trwała do dziś rano. 
Po sttóbić sinnfóińistów ma być 
kilkt osób zabitych i około 
40 rannych. Wojska traciły 
15 ludzi w rannych. Dopiero 
z nastaniem dnia przywrócono 
spokój, W Corck ogłoszono 
stan oblężenia. Miasto zat- 
knięts jest szczelnie  przeź 
wojska angielskie. Nowe 
transporty wojsk znałdują się 


— 


prace przy żniwach Są bAFdZ6 
utrudnione przez brak rąk fos 
boczych. Zarząd rolnictwa 
prowadzi rokowania w "spra: 
wie im graGji robotników tól- 
nych z Włoch, Czechosłowa 
cji i Polski. 


Przymierze Pońtńńsk - [iłfarśkia. 


Wiedeń, 21. lipoi (tbl. wł.) 
Najnowsze wieści $łoSżĄ, ch 
Rumunja prowadzi rokowania 
m Butgarją w Sprawić DóbrU- 
dży i wysłania wspólnej a" 
mji przeciwko Tufćj'. 
o A, 
CHDUŁA  NIEURZĘDOWA 

Giełdy Łódżkiej: 


z dnia 20 lipoa 1920 roku: 


Eksportacja zwłok z domu żałoby przy ul. Lissnera Nr. 2 w Łodzi (folwark Chojny, ptzy 
Szosie Pabjanickiej, 3-ċi przystanek tramwajowy) do kościoła św. Krzyża nastąpi w piątek dn, 23 
lipca o godz. 6 po południu, nazajutrz t. j. w sobotę o godzinie 10 rano nabożeństwo” żałobne za 
spokój Jej dusży, a następnie o godz. 6 po południu wyprowadzenie ukochanych nam zwłok na 
Stary Omentarż katolicki, o czym krewnych, przyjaciół i znajomych zawiadamiają pozostałe w fie- 


Ci 
fa 
4 pröë. iist? zast. m. 
Łodzi 188 18 
6 proc. obligacje m. 
Łod 80-79 


odzi 78 
Tendencja wyczókująca. 
NESEWIE"TK X NIERE RCIE ZOZEŃ, 
OFIARY, 


Na ręce Naczelnika łódzkie 
go Urzędu Walki z Lichwą i 
Spókulacją d:ra Grabówskiego 
złożono na GCzerwony Krzyż 
ofiary następujące: Hersz Gu - 
tettnan mk. 250, Izaak Hoth- 
mitź mk- 200, Jędrychowski 
mk. 10, Maksymilian Słoboc 
ki od kupóów zduńskowo! 
skich mk. 2,000. Razem 2,460 
marek: 


Robotnice fabryk? Poznań- 
skiego Kozłowska i Toma- 
szewska, jako karę Za FZUCO- 
ną potwarz, na W. Na 
Polski Overwomy Krzyś: To- 


mdszówska 50 mk. i Kozłow- 


ska 100 ME. ` 
Pozostałość drobhfch ż wy 
płaty w oddziale ”przygóto- 
wawczym tkalni: tia - Polski 
Ozerwony Ktzyż mk 30: 


Szanowiónii panu B: Głu- 
chówśkiemu dziękują i wno- 
eag na Plebiscyt Górnośląski 
50 mk., W. Fiszer: 


7, 
— 


Halina i Gżesiaw Dobrżólew: 
śćy, zamieszkali W m. Röle, 
ziemi Kaliskiej, składają ns 

lebigcyt Gótnośląski 150 ma: 
fk, M. K. F 


biepokójenie i obawy, ażóby wiatu Jabi w drodzó dö Irlandji i | | = 
p awy, ońkowskiego Cze- i Ruble carskie a 566 865 ; 
wy quwan przez Polskę wzglę* chom odbył ślę dzi: FARO W b Ruble dumskie a 1000 43 Mite i i Uk, 
üy ekonoimiezne nie wpłynęły dJabtonkowie wiec, w którym ŻNIW We Francji. Dolary St. Źjedn. ino PAW, HA Dietwbny Keny 
u am aną decyzji, opartej ha wżięło wdżiał Gkoło 20000 o8ób © / Marki niem po 1000 - 482,50 175 ME pF, 


wyniku głosowania. Prasa na- 28 wszystkich gmia powiatu Paryż, 20 lipa (PAT) — Ożeki nà N.-J. 176 pół 174 pół z 


ki do enetgicznego ptze- Jabłońkówskiego. Zbrani na Wspaniałe zbiory pozwolą Ozeki na Berlin 455  Zotja Szoslandowa skład 
kę: os". pewnym dąże- wiecu powzięłi rez »lucję, pro- wkrótce zdaniem „Matina“ 5 proć. Listy Zastawne do mk. Ra Tów, Ożetworege 
om Polski w tej sprawie,  testujacą przeciw przyłącze- polepszyć rodzaj ohleba, lecz m. Łodzi *a7-200 Krzyże. 


8 KURJER ODK” 


Wydział Opałowy Resursy cz 
„Rzemieślniczej, 


niniejszym zawiadamia właścicieli warsztatów rzemieślniczych 
i drobnosprzemysłowych, korzystających z przydziału węgla w 
Resursie Rzemieślniczej, iż kwity do składu na 
WĘGIEL 
wydawane będą w porządku następującym: 
we wtorek dnia 20 lipca 1920 r. od Nr. 2200 do 3200 
dnia 21 i 22 lipca 1920 r. . . . „ 3201 „ 4350 
Od piątku dnia 23 lipca r. b. rozpoczyna się rozdaw- 
atwo węgła na następne DWA OKRESY w ilości 
? ich dawek miesięcznych, a mianowicie; 


dnia 23 i 24 lipca 1920 roku-od Nr. 1 do 1000 
| SZEW 128, 5 w. w UÓBL aw 2000 
'„ 29,30 1 31 aa w  288D4w KOD 
» 2,31 4sierpnia „ = » 3001 „ 4000 
KSZAŚIKZ U w s -4001 wyżej i 


s LEJ 
wszystkie numera zaległe, 
Zarząd Resursy Rzemieślniczejusilnie pro- 
si pp. konsumentów o ścisłe stosowanie się do 
porządku odbioru kwitów według niniejszego o= 
głoszenia, gdyż węgiel nieodebrany w czasie 
właściwym przepada i jakiekolwiek zaległości 
tezwząlędnie wydawane nie będą. 
Biuro Wydziału Opałowego czynne od godziny $5 do 8 
wieczorem, dla członków Resursy Rzemieślniczej zaś od godz. 


U do 1 przedpołudniem. 
Wydział Opałowy 
RESURSY RZEIE SLNICZEJ 


LEGNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 


Piotrkowska Nr. 17, drugie podwórze. 


choroby chirurgiczne 


3—10 uszu gardła i nosa codzien. dr. Goldberg 
9-10 choroby oczu E dr. Garliński 
10—11 choroby wewnętrzne = dr. Magdzicki 
11—12 chor. skórne i wener. » dr. Dutkiewicz 
11—12 choroby kobiece E dr. Ługowski 
chor. wewnętrzne i dzie» 
12—1 cinne (płne 1 sero) s dr. Osiecki 
12],11, choroby kobiece « dr.ksaw.Jasiński 
Hia, choroby chirur.! kobiece a dr. Artyfikiewicz 
— ï chor, skórae i wener dr. Skusiewicz 
2—8 choroby nerwowe on.Środ, : 
piątek dr. Mittelstaedt 
2—3 choroby Oczu codzien. dr. Michalski 
prócz éro 
3—4 chor wewnętrz,i dziecin dy 1 sob. dr. Jokiel 
UWAGA: 1) Lecznica otwarta codzień prócz świąt 


2) Porada od 9 czerwca 20 mk Operaoje 1 opatrunki wszelkiegorodzajau—odumowy 


= de c c a Ó 


DO SPRZEDANIA lt. bie 


Ordynator Szpitala 

Miejskiego dla cho- 

rób skóroych i we- 
nerycznych. 


ul.Piotrkowska 50 


Ed 9— 11 i od 4—7 pd 
I2 1920 r, Wa U. Z. Łódt 


b. składu  Scheibłerowskiego 
Wiadomość w zarządzie domu przy ul. 
Zawadzkiej 1 od godz. 4—6 po poł. 


spoŻy wos y 


niela Anna Oztmow- 
sprzedam ul 


ska zgubiła paszport 
zaaiec wydany w Ło- 
zi, 


Ogłoszenia drobne 


|! Kawa słodzona „KAWÓ-GŁÓDOL" | 


po ugotowaniu otrzymuje się kawę sma 
czną, słodką i pożywną. Wyrób i sprze- 
daż dozwolona przez Ministr. Zdrowia 
pi > Publicznego, gy 
Ządać wszędzie — unikać 
falsyfikatów, 
Sklepom i Kooperatywom rabat, 
Chrześcijańska palarnia kawy (Bałuty) 
i Zawadzka nr. 9 
| 1. Zrawkowski i fi. Kupke. 


C ERTI e E E 


FOTOGRAFJE 


Zagranicznych Paszportów 
wykonywa na poczekaniu i tanio 


Zakład fotopraficzy,„BLITZ* 


Konstantynowska nr. 14. 


ad n © 
Kazimierz Roszak 8 


£ódż, Dzielnanr.1 tel23-4 © 
m~ Zakład Optyczno-Chi- 
Eiu à rurgiczny z działami: 
fpytizycznym, chemicz- 
SA wym, elektrotechnicz- 
y nym,  orpedycznym, 
totograficznym i pier- 
wsza w Łodzi pra- 
OGwmia przezroczy dla szkół, 
dczytów i t. p. Szkła skomibi-- 
nowame stale na składzie. Naj 
nowsze aparaty fotograficzne, kli- 
8że i przybory 


COCCO ©6660 866 602 
Wielkie korzyści 


p. Kupeom | przenysioweom 


przynosi abonowanie poniżej wymienio- 
nych w całej Polsce znanych i jedynych 
pism fachowych. 


Tygilnk Kupiec prenumerata kwart, 28 mk 


„ Drogezysta „ „5 
„ Przegląd Włówsty „ „26, 


„  Dwutysodnky „31 


Zeszyty próbne wysyłamy za -nade- 
słaniem 2 mk, 
Adres zamówień: Poznań ul. Wielka 10 


erszon Flaneborn zgu an Bugajny sgabił pa- 
bił paszport polski, A os niemiecki wy- 
wydany w Łodzi, dany w Łodzi 


N: 197. 


KINO-RESURSA] 'rogram do d. 


„Kilińskiego nr. H7. 26 lipca 1920 
AEDĘSEEJE I JE STIEN ET 


„Szał MIOloŚCI: 


Wspaniały dramat życiowy w 6 akt 
słynnej wytwórni duńskiej „,Nordisk*, 


Plagi i pryszcze 


usuwa rajykvluie 


M 
Eros 
J) 
ndelikatnia cerę nadając je) 


aksamitny wygląd 
Do nabycia wszędzie, 
w : 6W _ 1820 rW, U. Z. Łódź. 


. (OPRZE ERZE E TOD Z 
Potrzeua usZzmłOCGZuiE ue oyot 
rolnych w Poznańskie 


_ 2500 kobiet 
i 500 meżczyzn 


Chcący wyjechać mogą dowiedzieć się o 
warunkach i zapisać się na roboty w Oca 
dziale Rolnym Państwowego Urżędm 
Pośrednictwa Pracy w Łodzi $zosa o- 
kicińska 43 codziennie od 9-8i do 2-ej 


po nbołudniu 


kupuje 


Brylanty 


stare złoto, srebro, 

djamenty, perły,sta 

re zęby oras garde 

robę Płacę najlepsze 

ceny. Proszę się prze 
konać. 

7 Konstantynowska 7 


Z. Milich, prawa ofi 
eyna, | pietro 


Kupuje 
płacę nujlepsze ceny, 
złoto, Grebro. 
BRYLANTY, garde 
robę,bietiznę, kapy 
piasz oraz sza” 
le czarne. Proszę Się 
przekonać, Zachodala 32 
a p olicyna I p. 


U: FalKS SKOSIE M 


ul. Andrzeja 11. 
Choroby skórne i wene= 
ryczne godziny przyjęć 
od 9— 1li od 5 do 7 
pół p.p. Panie 5—6 

1920 r. W. U. Z. Łódź 


erec 


zgubił paszport nie* 


Szlamkowicz zmuł 


LICYTACJA 
Komornik przy Sądzii 
Okręgowym w Łodzł JAN 
ANDRZEJEWJIKI, zam. 
przy ul, Orlej nr, 16 w 
Łodzi, na zasadzie art. 
1030 Ust. Post. Cyw. o: 
głasza, Że w dniu 23 
lipca 1920 roku od godz 
10 rano we wsi Gołygo”= 
wie, gminy veromin w 
pow. Łódzkim odbędzie 
się sprzedaż n licytacji 
publisznej,  rnehomośa 
należących do Tadeusze 
sSulmiersktego, składają” 
cych się z Żywego in- 
wentarza I oszaco wanych 

na sumę 6000 nc, 


Komotni x 
J. ANDRZEJEWSKI, 


Nowootworzony 
Sklep 


Komisowy 
Antoniego Wągrow= 
skiego przy ul. Prze- 
jazg nr. 46 (około pocz. 
ty) przyjmuje wszelkie 
towary w komis jak 
również knpuje na wła: 

sny rachunek, 


Hersz Lanfer 
zgobił tymózasowy 


miecki wydany w Roli dowód osobisty wydany 
-o Em" DOZ Z 


w Cherinnch 


Kupno i sprzedaż 
K LJ 
AAAG 
ny. garderobę, tutra, bie” 
liznę, iza sprzęty ej 
acę  najlepie 
ear Wólożań. 


Chrzanowicz 
ska 438 m. ó. 


Męskie od 1250 marek 


dziecinne od 200 -paltka 
chłopięce 1 panieńskie 
od 425, ubrania ze sazbu- 


cznej tkaniny 60, obuwie , 


kurigi, spodnie, koszule 
kalesony, towary tok- 
ciowe najtaniej poleca 
ćlrześcijańska składni- 
ca towarowa pod tlriną 
„Jarmark Łódzki” 
riolrkowsua 44 1 piętro 
iront. 


mm m mna 0 mi AA 
Go sprzedania 
50 roi, tegorocznych, 50 
zeszłorocznych z uiami, 
10 f. prasowanej włosz= 
czyny, Zamiana wosku 
na włoszowynę, miedzia- 
ny kocioł i ò korcy nie- 
bieskiego łubinu, Julju- 
sza 27 m» 25 


5 kl spożywczy do 
ep sprzedania 
albo urządzenie á powo” 
du nagłego wyjazdu ul 
Włodzimierska nr, 11, 


sprzedam, 


amyńska 9 goapodarz. 


wałach 4siet= 
ni kasztan do- 


brze zbudowany, sgrab- | 


ny chód do sprzedania, 
wiadomość, dystylarnia 
B, Czepe Zduńska=Wola, 


a mma i M o 

saras 
Potrzebna do skłą 
du towarów wełnianych 
do detalicznej sprzedaży 
rutynowana  sprzedaw- 
ozyni, znająca rówaleź 
1 język niemiecki. Pożą 
deno świadectwa z 
waźnych firm bławat- 
nych, Łódż, Sienkiewicza 
pr 65, Edmund Wasliew 
BKla 


Zagubione 
dokumenty 


Mm KOzeNIarb, 4gu- 
bit passport rosyj- 
s«| wydany w Koflsku. 


pF. We Lismap agubił 
paszport niemiecki, 
wydany w Łodzi, 
bram Dawid Kleber 
źgubił paszport nie- 
miebki wydany w Łodzi. 


| 


A; Tulman ullca 
Zglerska 119, ugubi- 
ła książeczkę leqltyma- 
og łoą na chleb ala 2 o~ 
sóh, 


ntoaloa Wojtczyk A= 
lsksandrowska 33 za- 
anbiła karte weelową. 


itar Landuu zgubił 
pasaport niemiecki 
wydany w Forzi, i 


s" luu aguodjt 
paszport niemieek 
wydany w Łodzi 


WY DziKOWIOZ — 


Ko nstantynowska 78 
zgubił karte węglową. 


TEN Cyiicu zgubił 
pasaport niemiecll 
wydany w Rawie, 

nana F rajdel Nowicka 

„gubiła paszport nie 
miecki wydany w Łodzi 
| dbac, Spigiej zam. 

w Poddębicach, zgu- 
bił koncesją na papiero= 
sy, wydaną w Łęczycy, 


E 


NOF 


int 
E nia Jl zgubił legity= 


enty« STICK azu 
bił paszport polski, 
wydany wkŁodzi. 


Blesa-  JunuszKiewiCZ 
zgubiła 
niemlecsi, wydaay w 
Łodzi oraz rosyjski, wy- 
dany w Łodzi. 


| pies alke zgubił pa” 
szport niemiec'i wyw 
dany w Łodzi 
Pp Beratrajd zyguoit 
paszport niemiecki 
wydany w Łodzi. 
oek Fujbusiawicz sgu- 
biła paszport niemiec- 
ki wydany w Łodzi, 


Jese Grinbłatt, AL. |-go 
Maja 52 zgubił legity- 
mację na chleb na 4 
osoby 


rena Jarotka zgubila 
paszport niemiecki 
wydany w Łodzi. 
TERI Jo) weinverg 
zgubił paszport nie- 
miecki, wydany w Łodzi, 


asób  Uząstoahowski 
zgubił paszport nle- 
miecki wydany w Łodzi. 


A gee tourman zgubił 
paszport _ niemiecki 
wydany w Łodzi oraz 
karto poborową rejestra 
eying 
Jé Waciaw Lówaudow" 
ski zgubił paszport 
niemiecki wydany w Ło» 
dzi. 


aszport | 


RnB NA ORKI CZAK TARCZA BD 
ulja 50wał zgubiia pa- 
szport niemiecki wy- 

dany w Lodzie 


gako» Zadel zgubił pa* 
szport polski wydany 
w Łodzi. s 
ajbuś Wolf Friedman 
zgubił paszport nie- 
ZN wydany w Eo- 
zi. 


Ę "e Sanaberg zgubił 
paszp ort niemieoki 
wydany w Łodzi. 


ichalina  Gonerska 
zgubiła paszport 
polski wydany w Łodzi, 


M" TMiyrom zgubił 
paszport niemiecki 
wydany w Łodzi 
echa! Moszen zguvif 
polski dowód osobl- 
sty, wyd. w gm. Warsz= 
czyce pow, lomaszew: 
gub. Lubelsc'e] 
03484 tiirs4 Zgudił 
paszport niemieckl 
wydany w todi d, lő 
września 1915 rokā za 
ur. 722873 


g,jjenad Najuau agu- 
W% bit paszport nie- 
misek: wydauy w Lodzi 


usel Weineweig zgu- 


vii pas:p-rt polski, 
wydany przez wn, UĄo- 
rows nów Apiecwtaero 


gute rajwei libër: 
Ra sztaju zgubił pasz- 
port niemiecki 
w Łodzi. 


jp" Pągowski Zielo - 7 mm. 
na 59 zaubił prze- adlysiaw lunaczak 
szło 1300 mk. BABADO w zgubił paszport nie 
polski wydany w Łodzi miesci wydany w Łod zt 
oraz patent 3 kategorji, oif Weinberg zgu- 
wydamy z Państw. Urzę= bit paszport rosy) 
du Skarbowego w Łodzi. gki wydany przes Magl- 
Zmalazca pieniądze może strat m. Brzeziny. 
zatrzymać a pozostałość 
zwrócić pod wyżej wy» 
mieniony adres 
pora Goldberg zu- 
biła paszport nie- 
miecki wydany w Łodzi 


R tsa Rusuk zgubiia 


olf Bresler zgubił 

paszport niemiec= 

ki wydany w Łodzi ora. 
świadectwo urodzenia, 


genon Kępiński sgu- 

zgiążeczkę legityma AD bii paszyort niemiec 

cyjną na chleb e ki familijny wydany w 
081 Nitenberg Drew Łodzi. 

Bówia 42zęnbił kar 


te weglow" tia Grajewak i 
unii otja Grajewska, agu- 

uuu LAjJCL Nan zA -= ? 
R gabil paszport ule- biła paszport nie 


mieog, wydany w Łodzi miecki, wydany w Łodzi 


pidea PE owady 
aga Morecinski 


YA e AE AE TEPTA 
bił paszport enaa. Ania 15 'g0 


nie* 

- lipoa 1920, w tram- 
miechi. wydany w Łodzi waju =a 1 przy Placu 
zaja Mordka Hercig, Kościelnym, lub w dro- 
zgubiła paszport aig- dze do przystanku tram- 
miecki. wydany w Łodzi waju Alexsandrowskiego 
porttel z gotówką 10,300 
ZG Kwiat zgubił marek i paszport nr,4662 
paszport polski zas wyStawiouy przez wła- 
zraniczny. wydany przes dzę niemiecką na Imię 
Województwo Łódzkie.  Otylja Neumaan zamiesz 
Gemer Ordynans zgue kałej na cmentarzu ø= 
bił paszport tymcza wangelickim przy ulicy 
Wiznera, Uozciwego zna - 
lazcę uprasza się O zwró 
cenie takowych pod 
Gia Wols zgubiła pasz- wskazanym adresera z 
port niemleokl wy- wynagrodzeniem 2,000 

ysięcy marek. 
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